
PDO NA LUZIE 

(wpisy z forum na stronie intranetowej SPEC) 

 

„Miły człecze nie dręcz duszy, 
Mało kto się Tobą wzruszy. 
Na początek załóż wątek 
i wprowadzaj tam porządek. 
„ Na poważnie PDO” 
I oby Ci dobrze szło” 

„Wolę zupkę jeść codziennie, 
Niż pracować tu sumiennie, 
Bo i tak mnie nie docenią, 
Życie w pracy w koszmar zmienią. 
HO, HO, HO idę na PDO !!!!!” 

"Z taką kasą, drogi Panie 
To i na zupkę Ci nie zostanie” 

„Jak zabraknie mi na zupkę 
W desperacji kupię trutkę” 
„ Niech się martwi Bufetowa, 
gdzie delikwentów pochowa” 
„Tym sposobem, z konieczności, 
trafiliśmy do wieczności. 
 
„A gdy Lucyfer z widłami, 
pojawi się  za plecami. 
Ty ze strachu krzykniesz: Co??? 
Ja wybieram PDO!!!”  
 
„A ja skrycie KOCHAM Życie 
Czy to w Polsce czy w Madrycie” 

„Bo nas życie nie boli. 
My w swobodzie i w niewoli, 
Żerujemy po kraj świata. 
Bufetowa niech stąd zmiata. 
Diabli w piekle już świętują. 
Smołę w kotle jej gotują” 

„Żeby się problemem zająć, 
Rutkowskiego trzeba nająć”  

 



„A gdy w Dalkii nas zabraknie, 
to odbiorcom ciepła zabraknie…” 

„Rysiek z klanu stracił życie, 
a wy tu o PDO marudzicie” 

 

„Koleżanko i Kolego ciężko podjąć Ci decyzje, 
I roztaczasz czarne wizje, 
PDO to nic strasznego, 
Uszczęśliwi wręcz każdego, 
I nie musisz mieć ochoty, 
Chodzić więcej do roboty. 
Zdrowia sobie zaoszczędzisz 
Czas z rodziną miło spędzisz” 
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